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KURYER LITEWSKI
w  W iln ie  w  P o n ied zia łek  d n ia  S o  S ty c z n ia  p . s . 1 8 2 8  R o ku .

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sanki-P etersburg 'dnia  21 stycznia .
; (z O a a e tу Senack ie j) .

P r z e z  N a y w  $ ż s z e  U k a z y  J .  G . M .  d o  R z ą d z ą ­
c e g o  S e  n a t u  w y d a n e :

Drua S stycznia. Z o s t a j ą c y  w  o b o w i ą z k u  ł o w ­
c z e g o ,  r z e c z y w i s t y  r a d c a  s t a n u ,  H r a b i o  W ielhorski 
n a y m i ł o ś c i w s z y m  r o z k a z e m  p r z e z n a c z o n y  d o  s p r a ­
w o  w a n i a  m b o  w i ą z k o  w  k o n i u s z e g o  D w o r u  J .  С .  M .

])пщ  14 stycznici. „ Z e  w z g l ą d u  n a  z a s ł u g i  
z m a r ł e g o  J e n e r a ł a  p i e c h o t y ,  F e d o r a  E rte la , N  a . y -  
121 i  І o  ś c i w  i e  у  n a d a j e m y  r o d z o n e m u  b r a t u  
j e g o ,  s z l a c h c i c o w i  p r u s k i d m u ,  r e j e s t r a t o r o w i  k o l -  
l e g t a i u e r n u , F r y d e r y k o u  i Ertelowi, d o s t o y n o e ć  s z l a ­
c h e c t w a  I  m  p  e  г  у  u  га  R o s s y y s k i e g o ,  R o ż k a -  
z  u  j a  c  u ł o ż y ć  w  H e r o ł d y i  d l a  n i e g o  h e r b  i  p o ­
d a ć  N a m  d o  u t w i e r d z e n i a .

Dnia i 8 stycznia. Z o s t a j ą c y  p r z y  M o s k i e w ­
s k i m  W o j e n n y m  J e n e r a ł - G u b e r n a t o r z e ,  d o  s z c z e ­
g ó l n y c h  p o l e c e ń , r z e c z y w i s t y  r a d c a  s t a n u ,  T ur-  
■greniew, m i a n o w a n y  G u b e r n a t o r e m  C y w i l n y m  B e s -  
s a r a h s k i m .

■ N a y w y ź s z y c h  U k a z a c h  J .  С .  M .  d o  K o l -
I c g m m  P a ń s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  p o d  d r n « m  
1 s t y c z n i a  r .  t.  w y r a ż o n o : „ N a  p o s ł a  n a d z w y -  
c z a y n e g o  i  m i n i s t r a  p e ł n o  m o c n e g o  N aszego p r z y  
p a y j - . s m e y s z y m  K r ó l u  P o r t u g a l s k i m  R o z k a z u -  
) e  m  y  n a z n a c z y ć , z o s t a j ą c e g o  w  w i e d z y  K o l i e -  
g i u o i  Ргu i s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  R z e c z y w i s t e ­
g o  R a d c ę  S t a n u ,  H r a b i e g o  L e o n a  Potockiego. P e n -  

} i  w y p ł a c a ć  m u  p o  d w a n a ś c i e  t y s i ę c y  r u b l i  i  
n a  w y d a t k i  p o c z t o w e  p o  o ś r n s e t  r u b l i  n a  r o k ,  b i o ­
r ą c  ?.e s u m m y  z P o d k k a r b s l w a  P a ń s t w a ,  z  k t ó r e -  
g o  w y d , , c  m u  n a  \v y  d a t k i  p o d r ó ż n e  p i ę ć  t y s i ę c y  

1* г  W e  w s z y s t k i c h  w y ź e y  w y m i e n i o n y c h  w v -  
p > a t a c a  r u b e l  l i c z y ć  p o  d w i e ś c i e  p i ę d z i e s i ą t  c e n -  
s o w  n i ( ś r r l a n d z k i c h . 5’

„  .Nvi p r s ł a  n a d z  w y c z a y n e g o  i  M i n i s t r a  p e ł -  
p o m o c n e g o  N a s z e g o  p i z y  D w o r z e  T o s k a ń s k i m  i 
Ł a k i e s k i m  R  ,, s k a z  u  j ę  p r z e z n a c z y ć ,  z n a y d n j a -  

■cogo s i 9 p r z y  n i c h  t e r a z  S p r a w u j ą c y m  i n l e r e s s a  
z e c z y w  i s t e g o  R a d c ę  S t a n u  fiiyierczhowa. P e n s y i  

w y p l a c ą c  m u  p o . d z i e s i ę ć ' l « r | c y  r u b l i  i  n a  w y -  
f a t k l  P n e B t n u e  P °  c z t e r y s t a  r u b l i  n a  r o k ,  b i o r ą c  

Л ®  r m w y  J  p c z o z r t a c z o n y c l i  n a  m i e j s c e  m i n i s t c -  
. ^ y a j n e  лѵ . j z w a y c a r y t ,  a n a  p i e r w s z e  o p a t r z e n i e  
W -T ?°Ł m u,  * P o d s k a r b s t w a  P a ń s t w a  p i e ń  t y s i ę c y  
* » W ‘ b e z  p o t r ą c e n i a .  W e  w s z y s t k i c h  w y -
2 e y  p o m i e m - . n y o h  s u m m a c h  r u b e l  l i c z y ć  p o  d w i e -  
s o i e  p i ę d z i e s i ą t  c e n s o w  j i i d t r l a n d . k i c h »

~  P r z e z  N a y w y i a z y  U k a z  d o  K a n t o r u  D w 0 . 
r u  p o d  d n i e m  6  s t y c z n i a ,  z o s t a j ą c y  w  m i n i s t e r y u m  
S karbu ,  r a d c a  h o n o r o w y ,  X i ą ź ę  G r z e g o r z  Trubec- 

/ t e ,e s - t 0 r  к о І І е 6 і а і п У A d r y a n  K ajsarow ,
s s ą . " ” ' -  t - o U » . ’

' ' W > r n l Y W‘ ęV em,U R g ż ą c e m u  S y n o d o w i  P .
i a w f ł  i r r  ЬуП0,,і Уа І п У -  X i ą ż ę  M eszczers/d,
Ъ ' « Ѵ  і і Г ь  Jl:C0M M ' ć > » »  z a ś w i a d c z e n i e  

l e r z c h n o s c  D u c h o w n ę y ,  o s ł u ż b i e  o d z n a c z a j ą c e у
Ł ;  ‘ . ^ ‘- , e b " y c h  p r z y m i o t a c h  k a p ł a n a  w s P E  

n a t i n a  D y e c e z y i  P e o z e n s k i e y ,  A n d r z e j a  L ep ley-
t d l b  L l P m l ł r  n a u k i  n a w i ń .

,1 39  d u s z  M d ł a k a n o w  d o  P r . w o w i e r n e y  C e r -  
u ,  N a y w y z e y  R o z k a z a ć  r a c z y ł  d.  3 .

» » t

wą?'lkguf,Kpl‘dnia’ nagr° dziĆ g° akiamita4 fiolete-
—  L\ S p r a w u j ą c y  M i n i s t e r y u m  s p r a w  w j .  

w n ę l r z u y c h  o b j a w i ł  R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i  d .  5 !  
g r u d m a  r .  z . , i z  P .  S e k r e t a r z  S t a n u  M urawiew  
k o m m u n i k o w a ł  m u  d o  s p e ł n i e n i a ,  ż e  C e s a r z  J e ­
gomość, s t o s o w n i e  d o  n a y p o d d a ń s z e g o  p r z e ł o ż e n i a  
J e n e r a ł a  a d j u t a n t a  H r a b i  PForoncowa^N  a  v  vx v -  
z e y  r o z k a z i e  r a c z y ł :  B e s s a r a b s k i e g o  G u -  
D e r n a t o r a  C y w i l n e g o ,  Pankowskiego, d l a  z r u j n o ­
w a n e g o  z d r o w i a ,  u w o l n i ć  o d  U u a ż a i e y s z e g o  o b o ­
w i ą z k u ,  z o s t a w  u j ą ć  p r z y  n i m  n a  r o k  j e d e i L  p o b i e ­
r a n ą  p r z e z e ń  p b c ę  , j e ż e l i  z a ś  w  c i ą g u  r o k u  n i e  
w y z d r o w i e j e  : w t e d y  u w o l n i ć  g o  z e  s ł u ż b y  z p e n !  
s y ą ,  j a k a  p o d ł u g  p r a w a  p r z y p a d a ć  b ę d z i e J ’ 9

n e r a ł a  G u T e r n a t ^ / a

, .r* z . . ułsarz Jegomość raczvł ma го,ігЯтЯ«\ 
ś w i a d c z y ć  N  a y  w y z s z e S w E L d o ^ l e S  
d n i N o m  u r z ę d ó w  c y w i l n y c h  yn e p„ •

t e g o ż  ‘ J e n . r . t Ł u b e S d r . r «  ®
w  osę  i  - e r d e c z u o ś ć .  g| ’ ł c a  S° l}~

~  P r z e z  N a y  w y ż s z e  i m i e n n e  U k a z y  V  d  o 4

N  a  v  ł a  s*k ?e B. l s k u l) ■E k a .l Ł i y n o s ł a w s k i  Onisifor 
N  а  у  ł  a  s k . a  w  i  e  у  w y n i e s i o n y  n a A r c y - B i s k , ,
Pa’ \  (1* ^  g r u d n i a ,  C z ł L e W S y n o d u  i E -  
x a r c l m  G r u z y i ,  A r c y - B i s k u p  J o n a s^ b . a y l a s k  a-
:hheyyn s k r W ały Metr°POl‘^  tŁartalińskim i K ai

Sanht-.Petersburg dnia So stycznia.
( г  Gazet у  SanktpetereburskiĄ-.)

. W arw yzszy R eskryp t, wydany do Zarzadza-  
lącego M inisteryum  spraw wewnętrznych , / ? - ,
c z y w ts y o  R adzcy Taynego li. S . h a r i f k Y e „ o
.  " ! 8УІ1 i M e r g w e w i c ż u !  R o z p a t r z y w s z y  z ł o -
z o n y  M i  p r z e z  S e k r e t a r z a  S t a n u  Ł e n g in J a  r a -  
c h u n e k  s p r a w ,  s t o s o w n i e  d o  w e s z ł y d i  w n a d z w y -  
c z a y n e y  i l o ś c i  p r o s b ,  k t ó r e  b y ł y  p o d  r o z p a t r z e ­
n i u  K o m t n i e s y i  p r ó ś b  w  r o k u  „ p ł y n i o n y m  z  o -  
s o b b w s z e m  u k o n t e n t o w a n i e m  u y r z a ł c m ,  p o m y ś l n y  
p o s t ę p  s p r a w  K o m m i s s y i .  O ś w i a d c z a m  W I > ‘ ń u

“ - w
N a  a u t e n t y k u  w ł a s n ą  Jego Cesarskie* Mo- 

sc j  r ę k ą  p o d p i s a n o :  N i k o ł a j

St. Petersburg dnia 
6 stycznia 1828 r..

(Journal de St. Pfcterehourg).
D o n o s z ą  z O d e s s y  p o d  d .  6  s t y c z n i a :  „ Z i m i  

t e g o  r o k u  n i e z m i e r n i e  j e s t  o s t r a .  P i e r w s z y ” J ź y  
m r o z e k ,  d o c h o d z ą c y  l e d w o  p ó ł  s t o p n i a ,  d a ł  s i c  i  
CZUG d .  6  l i s t o p a d a ;  p o d ł o g  o b s e r w a c y y  d a w n y c ł  
m i e s z k a ń c ó w - ,  z w i a s t o w a ł  o n -  z i m ę  b a r d z o  c i ę ż k a  
c o  te z  p r z e p o w i e d z i a ł  Dzienni/. Odes/d. D n i a  « 
l i s t o p a d a ,  m r o ź  b y ł  n a  2 * ,  a P o t ć m  o d w i l ż  d o  , 4 »ó 
o d  i - rg o  d o  2 2 g o ,  m r o z y  c i ą g l e  t r w a ł y ,  a t e r m o m e t i  
z n . z y ł  s i ę  n a  n a ;  Od 2 2 g o  l i s t o p .  d o , 5 g o  g r u d .  od-

w ' , ! r „ L i m r 0 Z y ł n a p r i l e m l ł f l  s i §  u t r z y m y w a ł ^ ;  l e c i  
w  d r u g i e  у  p o ł o w i e  g r u d n i a ;  m r o z y  b y ł y  o s t r e ,  i

o c  lo d z . i jy  d a  i 6 “ . N a r e s z c i e ,  w  o z o r a  t e r m o m e t i
okazywał =3» mrozu, a dziś 2$«. Zbyteczne U



zimno, tśm więcey się czuć daje, że domy w O- 
dessie budowane są z kamieni dziurkowatych; nie 
bardzo też dobre są piece, a mieszkańcy południo­
wi, dla zwykłego sobie niedbalstwa, nie opatru­
ją się w środki zabezpieczenia się od ostrości zi­
my; wielu jest nawet takich, którzy nie mają ża­
dnego odzienia zimowego. Lecz z drugiey strony 
tak wielkie mrozy» pożądane dla kraju tego spra­
wią skutki; pierwszym skutkiem ostrey zimy, bę­
dzie obfite żniwo, tak nieodzowne dla tey pro- 
wincyi, która wciąż przez lat kilkanaście , liche 
miewała żniwa; liszki szarańczy zupełnie będą 
wytępione; nakoniec, jeziora i stawy napełnią się- 
wodą ze śniegu» którego obficie spadło» a ztąd i 
trzody nie ucierpią w tym roku od posuchy, któ­
ra zwykle tyle w nich klęsk zadaje.”

— Odebraliśmy wiadomości z Odessy.docho» 
dzące do d. 10; z tych się okazuje, że mrozy ulży­
ły, iż rychłey spodziewać się można było odwil­
ży; zimno dochodziło do 24a.

__  Gazeta handlowa  zawiera następny rys
handlu w porcie St. Petersburskim, wciągu ro­
ku 1827:

Liczba okrętów zostających w nawigacyi, 
wynosiła 1,25у» które razem obeyrr.ow&ły 112,464|  
beczek, z tych 4i zostało na zimowanie; 118 z tych 
okrętów odbyło po dwie podróże; 19 po trzy, a 
1 statek odbył cztery. Pierwszy okręt zawinął 
d. i5 kwietnia; ostatni odpłynął d. 5 listopada. 
Do celnieyszych artykułów przy wozowych, od któ­
rych cło opłacono, liczy się: bawełna (З7Ц148 pud. 
i4 funt.), kawa ( io5,i 39 pud. 34 funt.), cukier 
(765,061 pud.), korzenie (16,021 p. 32|  f.), mate- 
rye jedwabne, wełniane, bawełniane, wina i trun­
ki mocne. Celnieyszemi towarami' wywozowemi 
były: łóy (na 4 2 ,o i4 .8 5 5  rub. 17 k.)» siemie ko- 
nopne (na 16,487,864 vub. 7 kop), płótno (na 
10,189,775 r. 60 k.), len (na 7,787,761 r. 89 k.), 
żelazo (na 5,463,781 r.71 k.), miedź (na 5, i45,109 
r. 76 k.)> szczecina (r.a 4,499,43? r. 5o k.), potaż 
(na 4, i5i ,556 r. 5o k.) i t. d. Ogół wywozu ce­
niony jest 116,796,217 r. 80 k. Opłaty celne, po­
bierane w St. Petersburgu, dochodziły: 

w 1822 do 21,658.934 rub. i4£ kop.
— 182З — 22 366,d4i — ЪЪ% —
_1824 — 26.984,55i — 67I —

1 8 2 5  —  3 0 ,0 2 6 ,9 8 2  —  9 8 ^  —
— 1826 — 51,607,474 — 17 —
.— 1827 — 34,433,490 — 3io£ —•

— Ministeryum spraw wewnętrznych, wy­
dało d. i4 b. m. odstawnemu kapitanowi 2 rangi 
Xięciu TTołkońskiemu., mającemu posiadłości w 
gubernii Riazańskiey, wyłączny przywiley na łat 
dziesięć, na zaprowadzenie własnym kosztem dyli­
żansów, nomiędzy Moskwą a Tambowem , przez 
Biazań ; przywiley ten otrzymał Xiąże TYołkoń- ski z warunkiem, iż> jeżeli w ciągu roku we wszy­
stkie do tego nie opatrzy się potrzeby, w ówczas 
utraci nadane sobie prawo , które będzie mogło 
bydź komukolwiek ustąpiouem, ku dokonaniu te­
goż przedsięwzięcia.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  dnia 24  stycznia.

(Z M onitora Warszawskiego).
W  różnych mieyscach Królestwa, w czasie 

ostatnich kilka dni trwających tęgich mrozów, 0- 
sobliwie w województwie augustowskiem» kilka­
naście osób utraciło życie z przeziębienia.

— W almanachu lipskim, zabawie społeczney 
poświęconym, na rok bieżący, znaydujesię powieść 
AIexandra Bronikowskiego pod tytułem Gospoda 
n a  górze  s .  B ern a rd a .

D nia  1 lutego .
[z tey£e gazety.)

W dniu 24 b. m. odbył się seymik obywa­
teli szlachty powiatu warszawskiego. Po odpra- 
wionem w kościele 00 . Bernardynów nabożeń­
stwie, udali się seymikujący do sali konserwatori­
um muzycznego, gdzie Kommissarz W. Tykel 
krótką przemową seymik zagaił i przyjął przysię­

g§ od JWV Alexandra Szymanowskiego 9 miano* 
wanego przez Radę administracyjną Marszałkiem 
sejmiku. Następnie, zaraz po stosownej do obra­
dujących przemowie, zaprosił rzeczony Marszałek 
na Assessorów sejmiku: JW. Kalinowskiego, Rad­
cę stanu, Prezesa Dyrekcji głównej towarzystwa 
kredytowego, oraz W. Kolnarskiego, Assessora 
Kommissyi województwa mazowieckiego; na Sekre­
tarza zaś, W. Rakietego  , Sekretarza jeneralnego 
Kommissyi rządow ej wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego. Większością głosów, obrani 
zostali, koleją: Posłem, sam Marszałek J W. Ale- 
xander Szym anow ski, a Radcami wojewódzkimi 
JWW. Florian Znam irowski i Ludwik L u to - 
stański.

R zeczy  G r ec k ie  i  T u r e c k ie .
(z Gazety Sanktpetersburskiey).

Podług nayświęższych listów z Korfu, lord 
Cochrane, w nieprzytomności okrętów sprzymie­
rzonych, blokuje przystań Nawaryńską i tamuje 
wszelki dowóz.

Gazeta Powszechna  pod d. 7 stycznia dono­
si z Konstantynopola: Przygotowania do woyny 
ciągle się odbywają w tey stolicy. Naczelnicy 
odbierania pogłówszczyzny w Rumelli, przybyli 
do Konstantynopola; i każdy z nich otrzymał w 
podarunku szubę honorową.

Wczora była wielka u Muftegorada, po skoń­
czeniu którey niezwłocznie rozesłano gońców w 
różne strony, ale z jakiemi rozkazami, o tern je­
szcze nie wiadomo.

Młodzi Turcy wszelkiego stanu > uczą się 
robić bronią po europejsku. W rozkazie Suł­
tana, wydanym do wszystkich woysk regularnych, 
zalecono, aby wyznaczonym dla nich oficerom, le­
karzom, i t. d. dozwalano odbywać nabożeństwa, 
wedle swego wyznania. W koszarach Carogrodz­
kich i Atlryanopolskich, już są pobudowane kaplice, 
w których co niedzieli, odprawowane będzie na­
bożeństwo Chrześcijańskie.

W teyże gazecie czytamy, co następuje: ^Suł­
tan dał rozkaz przy wiedzenia do stanu obronnego, 
tak twierdz Naddunayskich , jak i wysp Tenedos, 
Imbro, Samotraki, opatrzenia w potrzeby wojenne 
przystani Е'лозкіеу, i przy urządzonych tam juz 
bateryach, porobienia pieców do odlewania kul. 
Lecz nadewszystko surowie zaleca się dowódzcooi 
mieyso warownych: Warny, Burgasu i Wasiliko, 
gdzie jedynie tylko można wylądować na brzegach 
morza Czarnego, ażeby wszelkiey dołożyli usilno- 
ści, ku zrobieniu ich niedostępnemi. Po odbytej d. 
11 grudnia wielkiej radzie u Muftego, na którey 
zasiadał Wielki Wezyr, Kapitan Basza, i Reys-Ef- 
fendy, wszystkim baszom doniesiono, aby w razie 
woyny z Mocarstwami Europeyskiemi, przestawa­
li na samem tylko działaniu odpornem, a uie wkra­
czali do Xięztw Mołdawii i Wołoszczyzny.”

F R a n с т  A.
P a ry ż  dnia 12 stycznia.
(Journdl S t. Peterabourg.)

Król Jrnć dał #  podarunku dla M adam e  
bardzo piękny serwis złoty. Xiążę B ordeaux  
otrzymał takoż serwis po części złoty, a po części 
srebrny. M ademoisęlle  otrzymała takoż serwis, i 
stolik, osobliwszym sposobem urządzony, do robie­
nia kwiatów sztucznych.

— P. M ichaud, lektor Królewski miał ho­
nor bydź przedstawionym Królowi Jmci, w tym 
tytule. Król raczył doń przemówić, i powiedział 
ze zwykłą sobie dobrocią. W idzisz W  P a n  z t e - 
go, co czynię, ze nie zapominam nigdy zasług p r ze ­
szłych. Niepodobna jest z większą słodyczą i do­
wcipem dać komu naukę.

— Przez rozkaz Królewski pod d. 24 paź­
dziernika i 8i4 po pięć ma się składać prawem 
wymaganych exemplarzy pism drukowanych £ 
prób rycin i t. d. Nowe postanowienie, wydane 
d. 9 b. m. na raport ministra spraw wewnętrz­
nych, zmniejsza tę liczbę do dwóch, co się tycze 
książek, a do trzech, rycin, to jest, jeden exem- 
plarz książki i dwie ryciny dla biblioteki Królew»

>
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fckiey, i Jeden exempler«, jako tt£ jedna rycina, dla
b i b l i o t e k i  m i n i ś t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

__ Gazeta fra n cu zka  d o n o s i ,  ż e  d z i e n n i k i  Con-
stitucionnel i  Journal de Gommerce, b ę d ą  z m u s z o n e  
d o  z a n i e c h a n i a  d a w a n i a  j e y  p r z y m i o t n i k a  ministe­
r ia ln a .  R ó w  n i e  t e ż ,  z a m i a s t  z w y c z a y n e y  r u b r y k i  
kłam stwa dzienne , p r z e s t a j e  o n a  t e r a z  n a  t y t u l e :  
Pogłoski dzienników.

— G a l i o t a  M a ry a , p o d  d o w ó d z t w e m  k a p i t a n a  
Ріѵеіеаи ,  m a j ą c a  n a  p o k ł a d z i e  1 6 7  m u r z y n ó w  n a  
p r z e d a ż ,  p o y m a o a  z o s t a ł a  d .  7  s i e r p n i a  w  o k o l i c a c h  
w y s p y  Bourbon , p r z e z  g a l i o t ę  J . K .  M .  Jkolibr,

—- D nia  18 __
B ir la  P aryzha d. stycznia. P i ę ć  od sta 

10З fr. 9 0  cent.—  T r z y  od sta, 6 9  f r .  4 5 . A k c y  ban­
kowe, 1 9 0 5  f r . — P o ż y c z k a  Królewsko-hiszp8nska,72
f r .__ P o ż y c z k a  H a y t a ń s k a  6 8 0  f r . —  Z a s ł u g u j e  n a
u w a g ę ,  iż  p o ż y c z k a  h i s z p a ń s k a ,  p r z e z  r e g u l a r n o ś ć  
• w y p ł a t  z y s k a ł a  d o  5 o  p r o c .  o d  8  m i e s i ę c y .

__  P r z e z  r o z k a z  p o d  d .  6 ,  k o n t r a s s y g n o w a n y
p r z e z  P .  de M artignac, m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h ,  k o l l e g i j a  e l e k t o r a l n e  W y ż s z e y  G a r o n n y  
i  d4lle~et-VHlaine , z w o ł a n e  s ą  n a  d .  24  l u t e g o ,  
d l a  o b r a n i a  w  i z b i e  d e p u t o w a n y c h ,  c z ł o n k ó w  n a  
m i e y s c u  P P .  de Pillele  i  Corbier,  m i a n o w a n y c h  p a ­
r a m i  K r ó l e w s t w a

—  P o s t a n o w i e n i e m  d .  11 b .  m .  b a r o n  Сиѵіег 
r a d c a  s t a n u ,  m a  s i ę  z a y m o w a ć  w  m i n i s t e r y u m  wre -  
w n ę t r z n e m ,  p o d  w i e d z ą  m i n i s t r a  t e g o  d e p a r t a ­
m e n t u ,  s p r a w a m i  w y z n a ń  n i e k a t o l i c k i c h -

—  J e n e r a ł - p o r u c z n i k  h r a b i a  Coe'tlosquet, p o ­
n i e w a ż  z o s t a ł  w e z w a n y  d o  r a d y  s t a n u ,  K r ó l  J m ć  
p r z e t o  n a  j e g o  m i e y s c e  > j e n e r a l n y m  d y r e k t o r e m  
w  d e p a r t a m e n c i e  w o y n y ,  m i a n o w a ł  w i c e - h r a b i e g o  
de Cham pagny  a d j u t a n t a  J .  K .  W .  D e l f i n a .

—  K r ó l  J m ć ,  n a  p r o p o z y c y ą  m i n i s t r a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  p o w i ę k s z y ł  d o  6 , 0 0 0  f r .  p e n s y ą  l i ­
t e r a t a ,  k t ó r ą  p o b i e r a ł  P .  de Lacretelie.

—- P r z e z  p o s t a n o w i e n i e  d .  12  s t y c z n i a ,  m i n i ­
s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  u t w o r z y ł  k o m i s s y ą , w  
k t ó r e y  p o p r z e d n i e g o  b ę d ą  r o z t r z ą s a n e  p r o p o z y c y e ,  
w z g l ę d e m  p e n s y y  d l a  l i t e r a t ó w  j a k o  t e z  w z g ! ę d e m  
z a k u p ó w  o b r a z ó w  , p r e n u m e r o w a n i a  n a  d z i e ł a  
ś w i e ż o  o g ł o s z o n e ,  i  i n n y c h  z a c h ę c e ń  d l a  l i t e r a t u ­
r y  n a d o b n e y ,  n a u k  i  s z t u k  p i ę k n y c h  z  f u n d u s z ó w  
w ł a s n e g o  d e p a r t a m e n t u .  C z ł o n k a m i  t e y  k o m m i s -  
s y i  są :  P P .  Сиѵіег, F ourrier , A n d r ie u x , M icha -  
ud} słbel-Rem usat, G erard  i  Fontaine.

P .  Richad , l i t e r a t ,  a u t o r  t r a j e d y i  Leonidas , 
d o t k n i ę t y  j e s t  o d  k i l k u  m i e s i ę c y  c i ę ż k ą  c h o r o b ą ,  
P .  de M arti gnać  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o  s t a n i e  P .  Fi* 
chada d o n i ó s ł  m u  , £ e  z o s t a ł a  m u  p r z e z n a c z o n a  
p e n s y a  z f u n d u s z ó w  n a  z a c h ę c e n i e  n a u k  s ł u ż ą c y c h .  
S ł y c h a ć ,  z e  t e n  m i n i s t e r  p r z y ł ą c z y ł  d o  l i s t u  o f i a ­
r ę  t y m c z a s o w e y  p o m o c y ,  p ó k i  p e n s y a  n i e  b ę d z i e  
w y z n a c z o n a .

—  P - Fongeroux  p r z y j ą ł  z n o w u ,  w  m i n i e t e r y -  
u m  s k a r b u ,  o b o w i ą z k i  n a c z e l n i k a  p r y w a t n e g o  g a ­
b i n e t u  ; z a  m i n i s t r ó w  d a w n i e y s z y c h  p r z e d  P .  de 
J'illele, t e n ż e  P . Fongeroux  s p e ł n i a ł  t e z  s a m e  0 -  
b o w i ą z k i  z e  w z o r o w ą  u c z c i w o ś c i ą .

—  P .  de Renneville  s t a w i ł  s ię .  d .  12 w  r a d z i e  
s t a n u ,  d l a  w y k o n a n i a  p r z y s i ę g i ;  l e c z  ż e  r a d c y  s t a ­
n u ,  p o w i n n i  m i e ć  w i e k u  l a t  5 o ,  a  P .  de Rertne- 
vdle m a  t y l k o  2 7 ,  p r z y s i ę g i  p r z e t o  j e g o  n i e  p r z y j ę t o .

, “  K r ó l  J m ć  , n a  p r o ś b ę  m i n i s t r a  m a r y n a r -  
i  TT Р ГОР 0 2 УСУ§ j e n e r a l n e g o  i n t e n d e n t a  d o m u
J .  K .  -W. p o s t a n o w i ł , a b y  z a ł o ż o n e  b y ł o  m u z e u m  
m o r s k i e »  w  p a ł a c u  L u w r u ,  k t ó r e  m a  b y d ź  n a z w a ­
n e  o d  i m i e n i a  De/fina, w i e l k i e g o  a d m i r a ł a  F r a n c y i .  
M u z e u m  D e l f i n a  w y s t a w i a ć  b ę d z i e  d l a  c i e k a w o ­
ś c i  p u b l i c z n e y  n i e  t y l k o  m o d e l e  s t a t k ó w  m o r s k i c h  
w a z ę  i e g o  r o d z a j u ,  m a c h i n  d o  u ż y c i a  m a r y n a r k i ,  
p  a o o w  w  r z e ź b i e  p o r t ó w  i a r s e n a ł ó w  n a d m o r s k i c h ,  
-  Г  л lu/ h i s a r n i . > w a r s z t a t ó w  r ó ż n y c h ,  n a l e ż ą ­
c y c h  d o  b u d o w a n i a  i u z b r a j a n i a  o k r ę t ó w :  l e c z  r a ­
z e m  1 c e  m e  у  s ze  o z d o b y ,  j a k o  t e ż  o b r a z y  ,  w y s t a ­
w ia j ą c e  n a y z n a k o m i t s z e  c z y n y  w o j e n n e  m a r y n a -  
rzow f r a n n c u z k t c h ,  z e  w s z y s t k i c h  e p o k .  У

P d r y i  dnia 11 stycznia.
(« M o n i to r .  W arizawskiego.)

Intendenci woyskowi S i c a r d ,  Tabarie i Ln-

c o t ,  o t r z y m a l i  u w o l n i e n i e  e d  s ł u ż b y .  U w o l n i ę *
n i e  W i c e h r a b i e g o  T a b a r i e ,  d o ś w i a d c z o n e g o  r o j a -  
l i s t y ,  j e s t  j e s z c z e  d z i e ł e m  P .  d e  C l e r m o n t —  T o n *  
u e r e .

—  W d o w a  p o  P .  M ely-Janiny  r e d a k t o r z e  g a ­
z e t y  Quotidienne , o t r z y m a ł a  o d  K r ó l a  p e n s y ą .

—  P a n  de JSeuf-Chateau , c z ł o n e k  a k a d e m i i *  
u m a r ł  d n i a  9  s t y c z n i a .

—  T r z y n a s t u  p r o f e s s o r ó w  K o n s e r w a t o r i u m ,  
p a n o w i e :  S a i n t - Р г і х , L a f o n  ,  C o s s a r d  , Р г е ѵ о з Ь  5 
L e b r u n , G e r a r d ,  P l a n t a d e ,  B l a n g i n i ,  B e r t  o n  s y n ,  
B a p t i s t e  s t a r s z y ,  P r a d h e r ,  i  P a n n a  M i c h o ń ,  z o s t a ­
l i  u w o l n i e n i ,  p r z e z  t o ,  j a k  m ó w i ą ,  2 6 ,0 0 0  f r a n k ó w  
r o c z n i e  z o s t a n i e  o s z c z ę d z o n y c h .

— G azeta fra n c u zk a  m ó w i ,  ż e  s t r o n n i c t w a  
z a c z y n a j ą  j u ż  w y r a ź n i e y  s i ę  t ł u m a c z y ć .  J u ż  n i e  
c h o d z i  o  j e z u i t ó w ,  a l e  o  c a ł e  d u c h o w i e ń s t w o .  1Dzien­
nik handlowy  p i s z e :  „ N a l e ż e n i e  d o  r a d y  B i s k u p a  
„ j e s t  i  z o s t a n i e  z a w s z e  n i e b e z p i e c z n e m . 66

—  N o w o  m i a n o w a n y  P a r ,  M a r g r a b i a  d e  C a e -  
t e l b a j a c ,  m a  b y ć  w  u r z ę d o w a n i u  s w e m ,  j a k o  j e n e -  
r a l n y  D y r e k t o r  c e ł ,  p r z e z  k o g o  i n n e g o  z a s t ą p i o n y .

—  R o z w i ą z a n e  m i n i s t e r s t w o  u t w o r z o n e  z o ­
s t a ł o  i 4  g r u d n i a  1 8 2 1  r ;  t r w a ł o  w i ę c  l a t  6  t y g O r  
d n i  3 , c z y l i  2 2 1 2  d n i .

—  D nia 21 —
(z  teyze  gazety).

—  K r ó l  J m ć  w  d n i u  17 b .  m . ,  w  z a m k u  T u i *  
l e r i ó w ,  w y d a ł  p o s t a n o w i e n i e  n a s t ę p u j ą c e :

A r t .  1. W i c e h r a b i a  d e  C a u x ,  p r z e z  p o s t a n o ­
w i e n i e  z  d n i a  4  s t y c z n i a ,  m i a n o w a n y  M i n i s t r e m  
S e k r e t a r z e m  s t a n u  a d m i n i s t r a c y i  w o j e n n e y ,  n o s i ć  
o d t ą d  b ę d z i e  t y t u ł  m i n i s t r a  s e k r e t a r z a  w o y n y .

A r t .  2 .  S ł u ż y ć  m u  b ę d ą  w s z e l k i e  p r z y w i ­
l e j e ,  j a k i e  t y l k o  n a l e ż a ł y  d o  w y d z i a ł u  w o y n y ;  o -  
p r ó c z  p r z e d s t a w i a n i a  n a  s t o p n i e  w o y s k o w e ,  c o  p o *  
r a c z y l i ś m y  n a s z e m u  u k o c h a n e m u  s y n o w i  D e l f i n o w i .

A r t .  5. P r z y g o t o w a n e  p a p i e r y  , m a j ą c e  s ł u ­
ż y ć  z a  z a s a d ę  d o  p r z e d s t a w i e ń  j a k i e  p o d a w a ć  n a m  
z e c h c e  n a s z  s y n  k o c h a n y ,  p o d p i s y w a n e  b ę d ą  p r z e z  
n a s z e g o  M i n i s t r a  S e k r e t a r z a  w o y n y  i  p r z e z  n i e g o  
s t w i e r d z a n e ,  s t o s o w n i e  d o  u r z ą d z e ń  w z g l ę d e m  a -  
w a n s ó w  w  w o y s k u .

—  D n i a  1 8  b .  m . ,  z n a y d o w a ł o  s i ę  p r z e s z ł o  
1 ,2 0 0  o s ó b  n a  w i e c z o r z e  u  n o w e g o  M i n i s t r a  s k a r ­
b u .  D l a  u w a ż n e g o  o k a  b y ł  t o  c i e k a w y  d o s y ć  w i ­
d o k  w  tenfi m i e y s c u .  Z n a y d o w a l i  s i ę  t u  r a z e m  
X i ą ż ę  C h o i s e u l  i X i ą ! ę  L e v i ,  K u z .  P e r i e r  i  B a r -  
t h e - L a b a s t i d e ,  B e r t i n - D o v a u x  i C a s l e l b a j a c .  л

—  P a n  C s u c h o i s - L e m a i r e  i  w y d a w c y  j e g o  
L is tu  z a ł o ż y l i  a p p e l l a c y ą  p r z e c i w  w y r o k o w i  n a  
n i c h  w y d a n e m u .

—  J e n e r a l n y  A d w o k a t  Fiom enil  ( d o p i e r o  l a t  
5 8  m a j ą c y )  i d o t y c h c z a s o w y  D e p u t o w n y  В і ѵ а г о і а ,  
n a  w y s p i e  K o r s y c e  o b r a n i  z o s t a l i  D e p u t o w a n y m i .  
Z  r e s z t ą  , j u ż  p o d a n o  d o  s ą d u  s k a r g i ,  w z g l ę d e m  
d z i a ł a ń  p r z y  i c h  w y b o r z e .

—  A k a d e m i k  Fillem ain  n i e  t y l k o  w y m ó w i ł  
s i ę  o d  p r z y j ę c i a  o f i a r o w a n e g o  m u  u r z ę d u ,  D y r e ­
k t o r a  h a n d l u  k s i ę g a r s k i e g o  i  p o ł ą c z o n e y  z  t y m ż e  
d y r e k c y i  s z t u k  p i ę k n y c h ,  l e c z  n a w e t  o d  p o w t ó r ­
n e g o  u m i e s z c z e n i a  s i e b i e  w  B a d z i e  s t a n u ,  j a k o  r e ­
f e r e n d a r z a ;  s ł y c h a ć ,  i ż  w y m ó w i e n i e  s i ę  t a k o w e  b a r ­
d z o  z a s z c z y t n i e  d l a  s i e b i e  u s p r a w i e d l i w i ł  p r z e d  
M i n i s t r e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  P a n  Lacretelłe  
n i e  p r z y j ą ł  d a w n i e y s z e g o  s w e g o  u r z ę d u .  C e n z o r a  
t e a t r u ,  i ,  r ó w n i e  j a k  p a n  F illem ain , w y m ó w i ł  s i ę  
o d  d y r e k c y i  n a u k  i s z t u k  p i ę k n y c h .

—  J a k o  k a n d y d a t ó w  n a  m i e y s c e  w a k u j ą c e  w  
a k a d e m i i  f r a n c u z k i e y  p o  ś m i e r c i  F r .  d e  Neufcha*  
teau  w y m i e n i a j ą ;  P P .  F iennet , A ncelot , de B a ­
ranie, K a z i m i e r z a  Bonjour , L ebrun  i  Pongeroille•

— S ł a w n y  s k r z y p a k  Baillot , d a w a ć  b ę d z i e  w  P a ­
r y ż u  w i e c z o r a m i  m u z y k a l n e  k w a r t e t y  i  k w i n t e t y ,  
k t ó r e  n a s t ą p i ą  d n i a  2 2  i  2 9  s t y c z n i a ,  5 i  12 l u t e g o .

—  D nia  18 —
(s G azety  W  arizawskiey).

K r ó l  J m ć  p o s t a n o w i ł ,  a b y  Ѵ і с е - H r a b i a  M a r -  
tignac1 M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  s p r a w o w a ł  
t y m c z a z o w i e  u r z ą d  W i e l k i e g o  M i s t r z a  U n i w e r s y ­
t e t u .

O d e b r a n y  t u  l i s t  p r y w a t n y  z  Londynu  d o ­
n o s i ,  ż e  I n f a n t  P o r t u g a l s k i  D oti Miguely p r z e d
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wyjazdem z tameczney stolicy, na wniosek Pana Pal- 
гпеИсіч postanowił urządzić następujący skład Mini- 
steryum Portugalskiego: Pan Guermiro, teraźniey- 
szy Poseł w Petersburgu, ma bydźMiuistrem spraw 
zagranicznych; Pan Carralhoy teraźniejszy Minister 
skarbu, ma pozostać na .swoim urzędzie ; Hrabia 
Ѵіііагеаі ma by dź Ministrem woyny i kierować 
wydziałem.spraw zagranicznych aż do przybyciaPa- 
na Guerreiro', nakoniec Pan Leitao  ma Ьуф» Mini­
strem sprawiedliwości i interessow duchownych.

— Xią<iz Pradt wydał dziełko o pośrednictwie 
Moc ars Uw sprzymierzonych celem uspokojeniaGre- 
cyi. Oświadcza się w niem przeciw zdaniu M o­
nitora tuteyszego i Dostrzegacza Austryackiego  vv 
tey mierze.

__Margrabia Barbacena przejeżdżając tędy pod­
pisał się na 100 sztuk medalu, który ma bytiź wy­
bity na pamiątkę Pana Canninga, zmarłego Mini­
stra Angielskiego. _________

A n g l i a .
Londyn dnia / / stycznia 
(Jourńał de St. Petersbourg).

Dokumenta tyczące się bitwy Nawaryńskiey 
i korrespondencyi trzech Posłów z Fortą, zostały 
wydrukowane pod okiem hrabiego ldu iley, i je­
go prywatnego sekretarza P. Stapleton, dla zło­
żenia w Parlamencie.

— Utarczka prawdziwa zaszła d. 4 w t e -  
hill pomiędzy strażnikami nadbrzeżnemi a kontra­
bandzie ta mi, którzy w liczbie 70, wyładowali V5o 
boczek wódki; mieli oni jeszcze najętych dla 0- 
brony 20 ludzi, po szylingu od osoby. Z oba stron 
było kilka zabitych. Strażnicy., którzy zrazu by 
lii tylko we czterech, otrzymali poźniey posiłek ; 
lecz zdaje się , ze konlrabandzistom udało się w 
bezpiecznem mieyscu schronić low.«r.

— Sławny koń gonitwo wy General został 
kupiony, a z nim wiele innych, przez barona Biel, 
i wysłany do Niemiec.

— Deszcze obfite i ciągłe, które od niejakie­
go panow ały czasu, zrządziły wielkie powodzie, we 
wszystkich prawie częściach Królestwa. Zewsząd 
wieści dochodzą o wezbraniu rzek.

— Dnia 18 —
(1 Gazety Warszawskiej.)

Margrabia Landsdown, Kanclerz skarbowy 
i Pan Lamb  odwiedzili wczoray Hrabiego Dudley 
•w wydziale spraw zagranicznych. Tegbż dnia 
Xiążę Liew en , Poseł Cesarsko-Bossy ys ki, Xiążę 
E sterhazy ,Poseł Cesarsko-Anstryacki, i Baroniłw- 
Iow, Poseł Królewsko-Pruski, mieli czynność z rze­
czonym Hrabią w wydziale spraw zagranicznych.

Dziś o godzinie 2giey po południu rozeszła 
się tu pogłoska, iż Lord B athurst ma bydź pier­
wszym Ministrem , a Pan H erries Kanclerzem 
skarbowym, po czem cena papierów skarbowych 
krajowych nieco się podniosła*

Gazety tuteysze umieszczają obszerny opis 
podróży Infanta Portugalskiego Don M iguel do 
Plym outh . W  Dorchester zaczęto przysposo­
bienia na uroczyste jego przyjęcie, gdy raptem na­
deszła wiadomość, ze już xvje dża do miasta. Dzw o­
niono jednak, i oddział dragonii zaciągnął na straż 
do Infanta , a muzyka półkowa grała wieczorem 
wyborne sztuki. Właściciele dóbr, przez które 
Infant przejeżdżał , prosili go/ aby do nich wstą­
pił- lecz się po większey części wymówił. W; 
Plymouth z rozkazu Monarchy uczyniono przy­
sposobienia na przyjęcie Infąeta, który, j^śli wiatr 
posłuży,, popłynie stamtąd d. 20 b. m. na fregacię 
Perlu  do Lizbony.

Gazeta New-Times umieściła list ze Sm yrny  
pod d. 2 grudnia,, który donosi, iż tameczne woy- 
sko nieregularne» które z woyskiem regularnem, 
czyli taktykami, zostaje w jawney hieprzyjaźni, 
strzelało niedawno do łodzi, będąeey przy kurw e- 
cie Francuzkiey. Zaniesiono o to skargę do Ba- 
siy, który oświadczył» iż skoro strzelający odkry­

ci zostaną, natychmiast każe im uciąć głowy. W  
końcu oświadcza piszący , iż twierdzenie wycho- 
dzącey vv Smyrnie Gazety Dostrzegacz hJ'schodni, 
jakoby Grecy u a wyspie Seto targnęli się na ta­
mecznych Konsulów , jo st mylne; nie dopuszczo­
no się tam żadnego rabunku.

(Z  M o n i to r a  W arsz aw sk ieg o ) .

Gazeta nadworna donosi, że Sir Lovry-Colc\ 
mianowany Gubernator'-im na przylądku Dohrey 
nadziei; a Sir Ch. Coloille, Gubernatorem wyspy 
Mauriltu§. (Isie de France).

Numer dzisieyszy Gazety nadworney li­
mie s ci ł  wiadomość o wyniesieniu następujących 
osob na goumość Parów : Wdowy Pana Canning 
na Wice hrabi nią Canning; Sir Й. VP ellesley (w 
Londynie) na Lorda Go w ley; Sir W . yP Gourt na 
Lorda Hertesbury. Sir Ch. S tuart na Lorda Stuart; 
Pana Łmnbton, jako Lorda Durharn, do zasiadania 
w izbie wyższey; rów nież P*na Bootte W ilbraham, 
jako Barona de Skemersda(e (w Lancashire) ; a 
Hrabiów de Roseberry i Claijwilliam na Parów , 
z zachowaniem dawnych nazw.i k. Okazuje się ztąd, 
ile ministerium usiłuje pomnożyć swe głosy w izbie 
wyższey, i że jeszcze zdaje się nie być skłonne do 
ustąpienia to rysom.

Jtiormng-Herald pisze: „Podczas ostatnich 
swoich odwiedzin pożegnania w Windsorze, Infant 
don Miguel wymógł na Królu Jmci obietnicę 
bezzwłocznego wyprowadzenia woysk z Portuga­
lii; iz nawet rząd posłał do Lizbony stosów ne roz- 
kazy w tey mierze, i oddziały będą golowe do 
wsięscia na statki, jalc skoro tylko młody Infant 
wstąpi na ląd о у czysty.”

— Lord Kanclerz, Xiążę W eliiuglon , Hra­
bia Dtilhurst, i jeszcze inni znakomici i szanowni 
Panowje, zeszli się dnia 16 wieczorem do Pana 
Huskisson, w mieszkaniu jego przy Sonimersetpla­
ce. Wczoray po południu Pan Peel prawie przez 2 
godziny rozmawiał tamże z Panem Huskisson.

— Londyńskie towarzystwo podróżujących 
subjeklów handlowych, mające na celu do pot na­
ganie ubogim i ch-. rym kolegom swoim, zgroma­
dziło się , pod przewodnictwem Lorda-Major#», (f. 
4 stycznia, w liczbie 260 osób. Po z w у с ѵ а у n у ch 
toastach powstał z mieysca Ptiłkownik Torens, 
oddawna towarzystwa lego członek, i zapropo­
nował toast: „Sir Edwarda Codringlon i mę­
żnych , którym pod Nawarino dowodził ” Całe 
zgromadzenie oburzyło się na tę propozvcyę* i ze 
wszech stron zawołano: „Precz z <m>! £50e chce­
my żadnych politycznych toastów] ” P. Torens 
ponawiał po trzykroć swóy toast, ale w końcu 
musiał wyyśdź z sali. Morning Herald  czyni 7, 
tego powodu uwagę, że po raz pierwszy zgroma­
dzenie kupców angielskich odmówiło toastu na 
cześć zwycięztwa odniesionego przez marynarkę
0 У czystą.

— Admirał Codringion zna у do wał się 18 gru­
dnia jeszcze na wyspie Malcie, i zdaje się, iż je­
szcze nie tak'prędko przedsięwzięte zostaną dal­
sze działania rią morzu.

Podług listów, były lam następujące angiel­
skie okręty: A zy  a, Albion, W a r spite, I z y  *, Glas­
gow , Durtmouth , Phiiom ele, fpiik, A lacrity , 
Musquito, Brisk, Rosę, Gannet, i kutry 1.1 ind i Ra- 
cer)^k okręty liniowe rossyyskie, 2.fregat,у i 1 kuter9
1 część eskadr francuzkiey i holeuderskiey.

R o z м a i t s  W i a d o m o ś c i .
W  Longwy pokazują dziewczynkę, 35 mie­

sięcy wieku mająca, u którey na powiekach da­
ją się dostrzegać litery, składające napis monety 
pół franka: J\apolcon Empereur. Matka tey dziew­
czynki, będąc z nią w cięży , zmuszona była ko­
nieczną potrzebą wydać dwa pieniądze : frank i 
pół franka, które długo starannie chowała, i wca­
le niechcisła się z niemi rozstawać. Oyciec, stra­
żnik celny, z bnjaźni, długo ukrywał to dziwne 
zjawienie. (Poczta Północ.).

Pozwolono drukować* Z  polecenid JPP. Litewskiego IP'ojennego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski Rzeczyw isty R adca Stanu i  Kawaler .

w Drukarni Redakeyi.


